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dprce Week Mo. 3 Mo. 6 Mo. 1 yr.
1 lach 50u $1.25 $2 50 $5.00 $10.00
2 inch $1.00 2.50 4.50 8.00 15.00
Sincn 1.50 3.75 6.25 12.00 20.00
Jś col. 250 5 50 10 00 2000 3000

col. 450 12 00 1800 3000 5000
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Od w ołame się do ame­
rykańskiej ludności

bez w z g lę d u  na p o lity c z n e  nrzek ona- 
n ia , w y zn a n ie  i  n a ro d o w o ść .

Gdy angielski konsul pan 
Cunningham Greene, nalegał 
w Pretoryi na prezydenta re­
publiki TransYaal, Pawła 
Kruegera, w lecie i. z. o u- 
stępatwa, odpowiedział ten u- 
statni: “ Wszystko wam da­
my, czego tylko żądacie, z wy­
jątkiem niezawisłości ” —  ale 
nie zdołało to zadowolić 
p. Chamberlaina, którego ce­
lem było skruszyć Boerów i 
w taki sposób załatwić kw e­
styą afrykańską na zawsze.

Lat (55 prześladowano Boe 
row; eiuigiowaii om po trzy­
kroć i podejmowali Waiktj 
dla zachowania niezależności. 
Obecnie wytężyli ostatnie 
siły i podjęli najstraszniejszą 
walkę, jaką dzieje wykazać 
mogą o wolność; na ród li 
ez,ący 250,000 dusz, walczy 
przeciw najpotężniejszemu na 
ziemi mocarstwu.

30 listop. z r powiedział 
Chamberlain w swej mowie 
w Leicester w Anglii: “Je­
dność, koalicja lub porożu 
mienie pomiędzy tymi dwoma 
wielkimi narodami (Anglią i 
Stan. Zjedn.) jeot zaiste gwa 
rancyą pokoju na całej kuli 
ziemskiej.

Stany Zjednoczone Amery­
ki, obstające zawsze za wol­
nością i swobodą, obwinia 
teraz cała Europa, że są fila 
rem, na którym opiera się 
Anglia dla przeprowadzenia 
swego niegodziwego zamiaru

“ Szlachetniejsza Anglio 1”  
— jaką reprezentuje królowa, 
czyż możemy patrzeć bez za­
protestowania na deptanie 
swobody ze strony tych, co 
obstają za podbojem i wy­
niesieniem się bez względu na 
prawa ludzkości?

Czy też jest obowiązkiem 
naszym wyrazić nasze uczu­
cia i dać światu poznać, że 
kochamy swobodę równie 
jak niegdyś; że sympatye na­
sze nie mogą zejść z tej dro 
gi; że ten sam naród, który 
dał krew i mienie z a  uwol­
nienie Kuby, na z a t a m o w a n i e  

rozlewu krwi i nędzy na tej 
pięknej wyspie, nie może po­
pierać angielskiej polityki, 
wtrącającej spokojny i postę­
powy kraj we wojnę długą i 
morderczą, a'mogącą się za 
k o ń c z y ć  jedynie zupetnem wy­
tępieniem jednej strony po 
bohaterskiej walce?

Zaiste jest to obowiązkiem 
naszym. Wszyscy prawie A - 
merykanie, wszyscy miłośnicy 
pokoju powinni podnieść 
głos; żaden mdły frazes nie 
uwolni ich od tego obowiąz 
ku, w którym sumienie tak 
jasno przemawda.

Podnieście głos mężowie 
wszech stronnictw, wyznań i 
narodowości; niechaj brzmi 
stanowczo i niezawodnie.

Nieukracamy przez to by­
najmniej Anglii, była ona; 
wielką i pozostanie wielką: 
walczyła ona także nieraz za

swobodę, lecz o ile podziwia­
my ją,, dla jej piZt-oałości, o 
tyle rzeczą jest ostrzec
ją, rowLie jak ją ostrzegał 
własny jej naród od początku 
tej wojny. Ostrzegamy ją, 
bo jakkolwiek oddała nam 
może usługę w ciągu naszej 
wojny z Hiszpanią, to prze 
cież nie możemy się jej od­
wdzięczać inaczej, jak tylko 
z czystem sumieniem ”

Am erykanie nie mogą za 
pom inąć jak  ważne rzeczy 
dzieją się obecnie; o wielkie 
zasady rozchodzi się »» tej 
wojnie. Am erykańska opinia 
putiliczLia może zaznamiono- 
wać, a lbo zakończenie tej 
w ojny, a lbo straszne i zgubne 
przeciągnienie się takow ej.

Kie żądamy, aby się rząd 
nasz mięszał do jednej lub 
drugiej wojującej strony; ży­
czeniem naszem jest tylko 
wyrażenie opinii narodu a- 
merykańskiego tak jasno i u- 
silnie, aby brzmiał po całej 
Anglii i spowodował szla 
chetniejszą Anglią do zata­
mowania tej morderczej wujny

Stronnicze względy tu uie 
usprawiedliwiają. Nie jestto 
sprawa stronnictwa ani też 
nie z a s z k o d z i  sobie nikt 
w interesie. Każdy prawy 
amerykanin skorzysta z tej 
sposobności, aby dać wyraz 
otwarcie, bez obawy swemu 
sumiennemu przekonaniu.

F i itz Koch,
W . Siwarth Smith 
T. F .  Koch.

St. r^aul, Minn., 20. grudnia. 1899,

na węgiel, aby zrozumieć, żt 
przewóz wagonu węgla ze 
Szczakowy kosztuje więcej 
niż z Mysłowic, czyli że wę­
giel austryacki jest Gali 
cyi droższy, niż pruski.

Wyodrębnienie Galicyi prze­
niosłoby teren walk klaso­
wych tu do nas, do kraju, co 
z natury rzeczy osłabiłoby 
wpływ przemożny dzisiejszych 
reakeyonaryuszów w parla­
mencie i u rządu centralnego, 
rozbijając lównocześnie dzi 
siejszą oligarchią krajową.

R o z s z e r z e n ie  k u u ip c t c u u r i 
władz krajowych —  t& pierw­
sza konieczna konsekweneya 
wyodrębnienia —  musiałaby 
wywołać większy nacisk mas 
ludowych na te właśnie in- 
stytucye, powodując tem sa­
mem ich zdemokratyzowanie.

Wyodk^Luiuua Galicya by­
łaby pierwszym etapem na 
drodze do wolnej i uicpodle- 
głej Polski —  kończył p r e l e ­

gent swój wyczerpujący od­
czyt. za który l i c z n i e  
zgromadzona publiczność po­
dziękowała mu przeciągłą sal­
wą oklasków

Odczyt polityczny.

Kwestya “ wyodrębnienia 
Galicyi ud u/asa pojawie­
nia się londyńskiej bruszu- 
ry podpisanej pseudonimem 
Veto —  została przedmiotem 
rozpraw w kołach postępowej 
młodzieży w Krakowie i we 
Lwowie, grupującej się w T o ­
warzystwach “ Zjednoczenie” . 
Za inieyatywą lwowskiego 
Zjednoczenia, wygłosił 14 li­
stopada w sali ratuszowej p. 
Wład. Gilbert Studnicki od­
czyt na ten temat

Prelegent starał się w swym 
odczycie wykazać, że wyod 
rębnienie Galicyi nie byłoby 
znów tak wielkiem nieszczę­
ściem dla nas, ani pod wzglę­
dem narodowym, ani też eko­
nomicznym.

Kwestya tego wyodrębnienia 
nie jest ani nowa ani nie­
przyjemna. Jeszcze w 1791 
r. puduOsziuuO ją w Galicyi, 
równocześnie z uchwaloną 
w Polsce konstytucyą 3 maja, 
żądając od rządu austryackie- 
go osobnego Sejmu krajowe­
go, odrębnej administracyi, 
wojska krajowego itp.

Żądania polskie w 1848 r. 
nacechowane są w każdym 
swym punkcie ideą wyodrę­
bnienia Galicyi. Wyrazem 
dążenia tego jest także znana 
rezolucya sejmowa wr. 1868.

Jeżeli zaś tę kwestyą, nie­
mal historyczną postawimy 
w dzisiejszych stosunkach, to 
już po krótkiej rozwadze, 
dojdziemy do przekonania, że 
ona właśnie jest jedyną re­
ceptą na chorobę narodowo­
ściową, na którą rząd central­
ny nie ma żadnego w swej 
aptece środka. Obok tegoi- 
deowego aktywu ma wyodrę­
bnienie Galicyi także potężnie 
pozytywny aktyw: podniesie­
nie i ekonomiczne wyzwole­
nie kraju z pod przemożnego 
wpływu przemysłu niemie­
ckiego, który w rządzie cen 
tralnym, systematycznie prze 
siadującym przemysł galicyj- 
cyjski, znajduje dobrego ro 
jubznika w eksploatowaniu 
Galicyi.

Po przykłady na to daleko 
nie potrzeba sięgać. Wystar­
czy przejrzeć kolejowe taryfy j

(Jzy Papież jest mo­
narchą udzielnym?

Na to pytanie odpowiada 
ks Zocchi w piśmie katoli- 
ckiem włoskiem “ Civita Ca- 
tolica” potakująco, wbrew 
twierdzeniom masonów i libe 
rałów, którzy utrzymują, że 
Papież nie ma państwa, a 
więc też nie jest monarchą 
we właściwem tego słowa zna­
czeniu, lecz tylko posiada nie­
które honorowe prawa monar­
chów. Ks. Zocchi dowodzi: 
Kiedy Włosi w roku 1870 
wkroczyli do Rzymu, poddała 
im się niła zbrojna papieska, 
a jej naczelnik wśród warun 
ków poddania zastrzegł, że 
Włosi nie zajińą Leonińskiej 
części miasta, położonej po tej 
stronie rzeki Tybru, gdzie się 
znajduje Watykan. Włosi 
dopuścili się wiarołomstwa i 
zajęli także Leoninską część 
miasta, zatrzymując się u bram 
Watykanu, którego obwód o- 
bejmujecuś 5 kilometrów kw 
Tegu obszaru stopa żołnierza 
włoskiego nie dotknęła, a 
więc nie przysługuje Włochom 
“ prawo,’ zdobywcy.

Papież nie zawierał też ze 
rządem włoskim pokoju, na 
mocy którego przyznałby mu 
jakiekolwiek prawa zwierz­
chnicy nad państwem swojem 
lub jego częściami. Mamy 
więc między Papieżem, jako 
władcą państwa kościelnego, 
a królestwem włoskiem stan 
nieprzyjacielski. Chociaż nie 
toczy się walka; tylko trwa 
zawieszenie broni, nie przy- 
wrócouo zerwanych stosunków 
dyplomatycznych-

Papież znajduje się nieja­
ko w oblężeniu, ale trzyma 
się na niezdobytym pczez nie 
przyjaciela obszarze AYatyka- 
nu. On jedtu wykonywa tam 
najwyższą władzę monarszą, 
bez wszelkiego obcego nadzo­
ru, ma własne sądy, własną 
gwardyą, która utrzy muje po­
rządek i pilnuje bram pad 
stwa kościelnego. Mieszkań 
cy Watykanu są poddanymi 
Papieża, a wobec króla i rzą 
du włoskiego nie mają i nie 
wykonują obowiązków pod 
dadczych.

Ponieważ więc Papież po 
siada kraj (piąć kilometrów 
kwadratowych), poddanych i 
urzędy, które jemu tylko pod i 
legają, przeto jest niewątpli 
wie monarchą, równorzędnym 
z innymi monarchami udziel 
uymi. Prawa jego monarsze 
powinny więc być szanowane 
na równi z prawami monar­
chów, posiadających rozlegh 
kraje w różnych częściach 
świata.

Chryzantemy.

Całe ich g a je  o g lą d a ć  
Żna w czasie z a d u s z e k  na 
cmentarzach. Stąd też zło­
cień — to bowiem jest polskie 
miano chryzantemu —  przy- 
wjaliśmy uważać poniekąd 
za kwiat żałoby.

Złocieniowi właściwą jest 
pewna hojność. Jego krze­
winy silnie rozrastają się i 
niezwykłą obfitością kwiecia 
wynagradzają niezbyt nawet 
troskliwą hodowlę. Kiedy 
grzędy kwiatowe prawie do­
szczętnie już pustoszeją, gdy 
kwiaty opadły, listki pożółkły, 
łodygi jji zeistoczyły si  ̂w su­
che badyle —  złocień ciągle 
jeszcze odbija soczystą, żywą 
zielenią od tła martwoty, a 
kwiatem suto obsypany, przy 
wodzi pamięć słonecznych dni 
wiosny i lata.

Prze* długie lata pozosta­
wał u nas chryzantem w za­
niedbaniu, jako marna kry- 
zantyna, w niewielu tylko i 
w niezbyt wybrednych odmia 
nach, wykwitająca z wazoni­
ków na oknach skromnych 
dworków wiejskich.

Pierwsza Francya nadała 
chryzantemowi piętno modne 
go kwiatu Ale i weFrancyi 
było to tylko przeszczepieniem 
obcych zamiłowań na grunt 
swojski. Podniosło go na dzi­
siejszy piedestał zetknię­
cie się z japońszuzyzną 
w której kwiat ów zajmuje 
bardzo szacowne stanowisko. 
Najinteligentniejszy i naje- 
stetyczniejszy z ludów orygn- 
talnych z dawien dawna lu ­
bował się namiętnie w kwie­
ciu, zdubiącj-m u nas mogiły- 
Ale tam nigdy nie przyszłoby 
nikomu na myśl dupatrywać 
się w chryzantemie symbolu 
żałoby; tam odgrywa złocień 
obok kwiatów wiśni, tę sarnę 
rolę w życiu i poezyi, co u 
nas róża, którą znowu dla 
odmiany nie jest dla Japoń 
czyków mczem więcej, jak 
synonimem cierni.

Wprowadzenie chryzantemu 
w modę oddziałało oczywiście 
silnie na jego kulturę. Na 
wystawie będzie można do 
syta podziwiać istne cudy 
sztuki ogrodniczej w zjumie 
wającem mnóstwie i prze­
pychu nowych odmian zło 
cienia.

Chryzantem należy do 
rudzjny kwiatów złożonych. 
Są to bądź jednoroczne, 
bądź trwałe zioła, w prze­
szło stu odmianach ro­
snące w stanie naturalnym 
w Europie północnej i środ­
kowej Aayi, północnej Am e­
ryce i północnej Afryce. Je­
dnoroczna odmiana Ch, pocho­
dząca z Marokko i północnej 
Afryki pielęgnowana jako 
roślina ozdobna, ale naj 
większą popularnością cieszy 
się złocień jesienny ((Jhry- 
santhenum indicum, L.) z Chin 
i Japonii. Jest to właśnie ów 
gatunek, którego odmiany sta­
nowią przedmiot wystawy T o ­
warzystwa ogrodniczego.

Sztuka ogrod nicza nadaje 
kwiatom złocienia coraz nowe 
formy i barwy. Chryzantemy 
puste i pełne, olbrzymie i 
karłowate, kuliste i strzępia­
ste, anemonowe, japońskie itd.

W  Japonii nazywa się zło­
cień N o g i k a, lub też nosi 
miano bogini K i k u .  Prowa­
dzą tam jego krzewiny we for­
mie miotły, lub wachlarza. 
W Chinach znany pomiędzy 
innymi stąd, że lubują się 
w dziwactwach ogrodniczych, 
nadają krzaczkom złocienia 
często formę lalek, których 
głowy stanowi kwiecista ko­
rona. Przez ustawienie owych 
osobliwych figurek ilustrują 
nieraz całe baśnie. Niesma­
czne te sztuczki nieznane są 
jednk w Japonii, gilzie chroni

od nich chryzantemy subtelne 
poczucie piękna

W  dniu 9. września święci 
cała Japonia wielką uroczy­
stość daroczną na cześć wspo 
mniaadj juz bogini, Kiku, 
uosabiającej długie życie.

Jaka cześć otacza tam chr^ - 
zantem dowodzi między in 
nymi fakt, ze kwiat ten służy 
za herb rodzinie cesarskiej i 
że najwyższem odznaczeniem 
je^t order chryzantemu, fon 
dowaay przez Mik&Ja 27-go 
grudnia 1876, a ud zielaj je ­
dynie monarchom obcym i 
naczelnym dygnitarzom pan 
stwa.

W  Europie znany był już 
cnryzantem we wieku X V iI .  
w Holandii wychowano w r. 
1688 siedm udmiau. Nie zna­
lazły one jednak amatorów. 
Dopiero w sto'lat później za 
częto nabierać do skromnych 
ówczesnych złucieni więcej 
upodobania.
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Dzienniki rosyjskie donoszą 
iż złodzieje kieszonkowi we 
większych miastach rosyjskich 
bawią się w dowcipnych i u- 
przejmych. W CLaikowm 
zdarzył się następujący w y­
padek: Niejaka panna L. o- 
debrawszy na poczcie list pie 
niężny z 25 rublami, schowała 
gu du kieszeni i oczekiwała 
na pizybycie tramwaju. Na 
przystanku tramwajowym za­
stała jakiegoś pizyzwuicie o 
dzianego młodzieńca, który 
dopomógł jej z wielką uprzej­
mością przy wsiadaniu do wo- 
*u tramwajowego i wysiadł 
na następnym przystanku, zło 
żywszy jej ukłon. Przybyw­
szy du domu przekonała się 
panna L., iż jej wycią­
gnięto z kieszeni list, z
25 rsr. Po upływie czterech 
dni przyniesiono jej list skra­
dziony, pod adresem p. L. 
naturalnie bez pieniędzy, Jecz 
Z następującym przypjskiem; 
“Łaskawa Pani! Serdecznie 
wdzięczny jej jestem za 25rsr., 
które mi się bardzo przydały. 
Zwracam pani list, jako wcale 
mi niepotrzebny. Jakżeż mi 
żal, że przysłanu pani tak 
małą sumkę, ale i za nię Bóg 
zapłać! Dziś w y j e ż d ż a m
ż Chaikową d° miejsca mego
urodzenia. Zechciej pani 
wierzyć, iż w razie możności 
zwrócę pieniądze. Adres ła­
skawej pani zapisałem sobie 
i zawsze go pamiętać będę. 
Nie jestem wcale złodziejem 
nałogowym, lec£ dopuściłem 
się kradzieży z potrzeby. Koń­
cząc te parę słów, pozwolę so­
bie udzielić pąpi dobrej rady; 
niechaj pani nie przyjmuje 
nigdy usług osób nieznajo- 
mych, gdyż między ludźmi 
uczciwymi można często na­
trafić na łotrów” .

A i .  r  "  :•

sprowadzają i wyrabiają

kościelne jóriiaiiieiita, 
książki do nabożeństwa
Mamy do sprzsda.iiu w największej ilo­

ść. gatunków i cen. Na “krążkach 
do nabożeństwacn d.akuje się imiona 
nabywców bez osobnej płacy.

Wieńce i bukiety
na muślinie białe róże i zielone liście.

otalo.y t„„  u lub litografowane po arr 
gielsku, niemiecku i polsku.

PRZYBORY KO ŚCIELN E. S T A T U Y , S Z A T Y , ST A - 
CYE DROGI K R ZY ŻO W E J, itd.

Sztandary bractw, „dzii„ki i legalia „y.abia się na obstalunek za 
krótk'.ew iadom ieniem .

M .H . W ILTZIUS &  CO., 429 E. Waler ul.
W AR M IŃSK A DYECEZYA

Uiaor,yste poświęcenie no­
wego kościoła w Bratniejstro- 
nie pod Szczytnem ma usku­
tecznić najprzew. X  Biskup 
warmiński w lecie b.r. roku

a u s t r y a .

Do zakonu Benedyktynów 
w ich opactwie na Emaus 
w Pradze wstąpił w paździer­
niku młodziutki książę Jerzy 
Lichteiiatein, urodzony r. 
1880, Syu księcia Alfreda, 
niedoszłegu w ostatnim pi ze- 
sileniu ministeryalnem pre­
zydenta ministrów w A ustryi 
Nowicyusz spokrewniony jest 
z rodziną Potockich: babka, 
J ulia Potocka była siostrą, 
Alfreda, dawnege prezydenta 
ministrów austryackich a cio 
tką Romana, dzisiejszego or­
dynata w Łańcucie.

S /W  AJCARYA.

W e Fryburgu szwajcar­
skim zmarła przed kilku ty­
godniami Siostra Józefa Te­
resa Kamocka, długoletnia 
przełożona tamtejszego domu 
Sióstr Miłosierdzia, który łą 
czy w sobie zakład wy oho 
wawczy dla dzieci, szwalnię i 
dom nieuleczalnych starców. 
Urodziła się r. 1829 i prze­
żyła w zgromadzeniu około 
50 lat. Jej ojejep Maryan 
służył wojskowo, a następnie 
wstąpił jako wdowiec do 
zgromadzenia księży Misyo- 
uarzy. Był zaprzyjaźniony 
z X . Aleksandrem Jełowi 
ckim, a przez jakiś czas urzę­
dował w Poznańskiem jako 
dyrektor Sióstr Winćentek.

Kronika kościelna*

CHEŁMIŃSKĄ J)¥E(Ur.Zn

Najprzew. X . Biskup mia 
nował X . kan. Dr. Augusty­
na Schwantza, regensa semi- 
naryum duchownego, dyrek­
torom dyecezyalnym Stowa­
rzyszenia rodziny chrześciań. 
skiej na cześć Przenajświę­
tszej Rodziny w Nazaret ce­
lem rozszerzenia Stowarzy­
szenia tego między wiernymi; 
do niego co rok w miesiącu 
maj u należy przesyłać wykazy, 
dotyczące liczby przyjętych 
do Stowarzyszenia rodzin 
z dodaniem liczby członków 
rodzin odnośnych.

GNIEZNO.

Prezenty na probostwo 
„ Kcyni udzieliła kapituła 
gnieźnieńska profesorowi i 
penitecyarzowi X . Dr. Opie-
1 1 łS  r . I v  X rt BV* X I rm I  -  — ft-h 1 — irm VI n

RZYM.

Ojciec św. rozporządził, że 
w miesiącu maju roku bieźą- 
cegu odbyć się ma ceremo 
nia zaliczenia w poczet bło­
gosławionych c z c i g o d n e j  
Krescencyi z Kaufbeuren 
z Bawaryi. Z tego powodu 
przybędzie liczna pielgrzym­
ka. Już utworzył się komitet 
ogólny w kraju, 8 komitetów 
dyeceżyalpych, dla urządze­
nia tej pielgrzymki.

CHINY.

W Nordschantung wybu­
chło ostre prześladowanie 
chrześciań. Tą prowincyą 
zarządzają w k o ś c i e l n y m  
względzie Ojcowie Franci­
szkanie.

B e zp ła tn ie  d la  c ierp iących .

Cierpiący na nerwowość, katar żo­
łądkowy, błędnicę, ból głoiyy, osła­
bienie pamięci, bezsenność, polucye, 
słąbpści nerkowe, lub syfilistycznę; 
na astmę lub romatyzm, pieebaj się 
zgłosi do nas piśmiennie i opisze swą 
sfabość. Leczymy powyżej wymię- 
nionę choroby w najkrótszym czasie 
za pomocą nowo wynalezionego środ- 
ką leczniczego. Plą przekonania 
każdego o skutpcznośoi tego lęku 
posyłąmy każdemu, piszącemu do pas, 
bezpłątnie tyle, ile wystarcza do u- 
żywąnia ua jeden tydzień, Adres:

Continental Medical Inetitnte,
76 L, Madison st., - Chicago, 111.

JOHN KARKER,
W IE L K I  

SKŁAD  
MIĘSA.

40 i 42 Jnnean Avenue.

Szczególniej poleca się szyn­
ki i cielęcinę na Święta.

Najtańsze miejsce v> mieScie

Za najtańszą cenę
z pośród wszelkich możebnyoh. 

DEN TYSTA wyjmuje zęby bez 
bólu jaknajzręozniej i najstaran­
niej,

N O W E  ZĘtsY najlepszego n^rob-. 
w świecie. Gwarancya lub zwrot 

pieniędzy.
Najlepsze ZĘBY

na kauczugu $8 
Cena na zlocie $85 

|W  złotej koronie 
|Zęby w podwój •'
| nej oprawie #T>

Za zadowolenie gwarantujemy.

DR. YOONG,
Dr. ASA SEYERANOE, najlepiej 

wprawiający w podwójnej opra­
wie zęby jest u mnie,

414-415 41(5 Germania Building,
Biuro otwarte w niedzielę od 9 do 12

A great railway

The Chicago, Milwaukee 
& St. Paul.

Owns and operates 6,154 
miles of thoroughly eąuipped 
roads in the s*ates of Illinois, 
Wisconsin, Iowa, Missouri, 
Minnesota, South Dakota, No 
Dakota and the ITpper Penin 
sula of Michigan.

F I R S T - C L A S S
IN

E V E R Y
R E S P E Ć T i

It is foremost i adopting 
every possible appliąnce for 
the s&fety and comfort of 
passenger, inćludiug an Abso- 
lute Blook System, Westiug- 
house Train Signals, Steam 
Heat, Electric Light, Vesti 
bulated and Coinpartment 
Cars, etc.

For further inform aticn address

GEO. H. H E A F F O R D ,
G eneral P a sse n g e r  a„gt. C h icago , IJ1

I W  S H0RT1ESTERIMI11K1T
nrerr laki rsoirr, 

t w o h i n  m u r t .
m ił w a t h c m  ^

lm a ym  I H M t j

(hletn,Wmrnkm

• i h o l, MiiMhpołła u d  tn«V orUiw«t isiwiit  ...-

WMkeaha *ad lUdlsui

rond dn Iao, Oekkftih, 2Tm - 
nah, Appltkon and Graan   .

Apple ton, Graan Bay,ll(arln«tt« 
and ManomfnMi K ich.......

Kegannea and lahpamtnf.....
LaCroiw, Winona, Minnaaota 

and ttouth Dakota ....... ..

JanacTllle - ......................,__T

Aahland, Rhlnalandaz, Iron- 
wood and 2̂ turlaj-.. .

Ripon, Graan Laka 
Princeton...............IL.. .̂.
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